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SANECZKOWY 


Qssi Oswalda w rolach Esrari 


PUTIN 


Ceny miejsc podwyższone. Początek przedstawienia w dnie poprzednie 5-ta 7-ma i 9-ta w dnie świąteczne 3. 5. 7 i 9. 


Część 5, 6, 


Wielki dramat w 4 częściach, w wyk. 


wybitnych art. 


Aktualny dramat 
w ócz. zaczerpnięty 
z tajemniczych dzie- 
jów byłego caratu. 

Rzecz. się dzieje 

w Petersburgu. 


UWAGA: 


Następne przedstawienie 


wa ZONATY KAWA LERE aen 
pierwszy Ahaia 13 czerwca, 


- Naczelne za 


gadnienie 

Budowa państwa polskiego rozwija się | 
w tempie nad wyraz powolnem, postępuje 
prawdziwie żółwim krokiem. Jest zrozu- 
miałe, że w szerokich kołach ludności | 
wywołuje to sceptycyzm, a nawet znie- 
chęcenie. 


cznych wobec czynników rządowych; sta* 


nowisko tych czynników streścićby możną | 


w słowach: »niech rząd wylegitymuje się 
faktami dokonanymi, a udzielimy. mupo- 
parcia», jakgdyby rząd był kimś 


- ju przedsiębiorcą, któremu się udziela kre- 
dytu w formie zaufania i poparcia na.) 
podstawie wykazanego przezeń stanu ma” 
jątkowego, a nie wyrazem woli i dążeń | 
samego społeczeństwa, który tyle ma ssiły | 
i autorytetu, ile mu da to właśnie spo” 
łeczeństwo. 


mi budowy państwowej, 
gorliwie w poszczególnych ministerstwach, 
układa się tam plany organizacji” wszel- 
kiego rodzaju, opracowuje projćkty re* 
torm; również inicjatywa społeczna obej-- 
muję coraz nowe dziedziny życia narodo- : 
wego i wyłania coraz tö nowe organiza» 
cje i zrzeszenia, mające na celu odbudo- 
wę. Są to jednak wszystko prace o cha- 
rakterze przygotowawczym. Z chwilą, gdy 
"próbujemy wykonać ułożony płan, gdy 
wyciągniemy rękę do naszej smutnej rze- 
czywistości, aby jej nadać obmyślany 
kształt i treść, spotykamy na drodze mur, 


albo też obca, zawistna dłoń powstrzymu- | 


je nasi nie pozwałź zabrać się do dzieła. 
Na każdym kroku znajdujemy przeszkody 
nie do zwalczenia, nie jesteśmy panami 
we własnym domu: Stąd wynikają 


częste nieporozumienia, wywołujące po 


naszej stronie pesymistyczne nastroje, na-. 
wino | 
wajców i znajdujemy ich zawsze poza so- | 


rzekania i zniechęcenie. Szukamy 


ba, niektórzy widzą go we własnym rzą- | 
“dzie, jakgdyby od niego wszystko zależało: 


Znajdują one wyraz nawet w | 
stanowisku niektórych ugrupowań polity- | 


trzecim, 
czynnikiem zewnętrznym, pewnego rodza 


„ki, pewne ramy zasadnicze, 
Niewątpliwie, że pracę nad  szczegóła- | 
prowadzone są | 


tak | 


Rzecz nie przedstawia się tak prosto 
Powyższy stan rzeczy jęst następstwe: 
zasadniczego nieporozumienia. 


| pominać, że możliwość budowy państw 


i 
| polskiego, — mimo, że zostało ono uzna“ 
| ne w uroczystych proklamacjach mocarstw |: 
| centralnych — zależna jest ściśle od usta- my 


lenia pewnych zasadniczych przesłanek, 
elementów: Istnieje naczelne zaga 
jdnienie o charakterze na wskroś po” 
|litycznym, które streszcza 


budowa państwa powstającego 


,stkłem od ustalenia jego granic te- 
rytorjalnych, a następnie od usta- 
| lenia jego stosunku do mocarstw 
sąsiednich, zwłaszcza tych, od których 
najbliższa przyszłość i siła tego państwa 
bezpośrednio zależą. Przy budowie tak 
| skomplikowanej, jak państwo nowoczesne; 
(jak wogóle przy budowie jakiejkolwiek 
| organizacji, istnieją fundamentalne warun- 
które muszą 
być ustalone, a potem dopiero ramy te 
mogą być wypeinione treścią. 

Powyższe naczelne zagadnienie pań- 
stwa polskiego dotąd nie zostało rozwią- 
(zane, ramy budowy państwowej nie zó- 
stały ustalone i dlatego to nie możemy 
posuwać się naprzód w budowie; dlatego 
też tak często popadamy w kolizje. 
wątpliwie, stan ten jest pożałowania go- 
dny. Jesli jednak nie chcemy bujać po 
| obłokach i oddawać się jedynie 
| cznym, a bezpłodnym nastrojom, 
| ten stan uwzględniać i brać go za 
|stawę działania. Byłoby lepiej, abyśmy 
byli sami i sami się dowolnie urządzali. 
Niestety, nie jestesmy sami i w obecnych 
warunkach niema widoków na zmianę te- | 
| go stani rzeczy na naszą korzyść. 

W sprawie. naszej interesy narodowe 
polskie krzyżują się z interesami państw 


| 


| 


wzajemny ich sprzecznych często ze sobą | 
| interesów nie zostanie ustalony w drodze 
| jakiegoś porozumienia, tak długo nie bę- 


W stosy V 
| kach naszych nie można dost” Gżęstu przyj 


się w tem, że. 
z żne (p 
niewoli, zależną jest przedewszy- 


Nie- | 


rozpa- | 
musimy | 
pod- | 


| centralnych, od których —-w następstwie | 
wypadków wojennych — nasze losy obe- | 
onie są załeżne. Dopóki “tedy stosunek 


ie. można 
więsgaństwa polskiego. 


F£żynników zewnętrznych, 
o*yolnić się obecnie nie mamy 
ynione będą z punktu 
zego naczelnego zagadnienia. 
N to dość przykładów. Okupanci od- 
dan nam sądownictwo i szkolnictwo, gdyż 
te atrybucje państwowe, wykonywane zrę“ 
sztą” “wedlug ściśle określonych norm, choć 
dla: nas ważnie, jednak nie są one tak wa: 
od względem państwowym, jak wła- 
dza dzpinistracyjna w kraju, nie dająca 
się jomyśleć bez wojska. Tych właśnie 
atrył 
stwu polskiemu, gdyż stanowią one isto- 
tną treść państwa, a okupanci nie wiedzą 
jeszcze, jak to państwo do nich się usto- 
surikuje, czy więc ich interesy, które prze 
cież dła mich są jedynie miarodajne, nie 
będą skutkiem tego na szwank.: narażone. 
Zwłaszcza sprawa wojska polskiego stano” 
i wymowny, a dla nas tak bolesny przy” 
kład, jak zasadnicze znaczenie ma dla nas 
wspomniane naczelne zagadnienie. 
Należy z uznaniem zaznaczyć, 
chy gabinet D-ra Steczkowskiego 
sobie w pełni sprawę z jego doniosłości 
iw tym kierunku od początku prowadzi 
jr. akcję. Rząd- wie, 
zostaną ustalone granice państwa polskie- 


widzenia 


że obe- 
> 
zdajė 


| go i dopóki nie zostanie ustalony jego 
ch, dalsza 


istotna budowa państwa polskiego będzie 


niemożliwa. Atoli niektóre koła społeczeń- 
stwa nie dość dokładnie uświadamiają so- 
| bie doniosłość i fundamentalność tej spra- 
jwy i dlatego trzeba ją często przypominać. 

Społeczeństwo nasze ze zrozuiniałych 
względów nie przywykłe do życia polity- 
|cznego, odczuwa niechęć do polityki. Nie- 
jstety, musi się ono pogodzić tem, 
skiiteczność wszelkich jego poczynań, tak- 
Że gospodarczych i ekonomicznych, zale- 
źną jest nieuchronnie rożstrzygnięcia 
| powyższego pioblemu .politycznego. Aby 


z że 


od 


Ma” | 


cji okupanci nie oddali dotąd pań- | 


ad Pjega- siły, Vtós 


mówić poważnie o dalszej | mu jak najskuteczniejszego poparcia. Wpływ 
Wszelkie na” | 
y i poczynania w tym względzie | zagadnienia naczelnego załeżeć będzie od 


Rządu naszego ma rozwiązanie naszego 
aj Rgt tyle będzie 
dał, ile mu jej udzieli społeczeństwo. Ko- 
mu sprawa publiczna patriotyczną troską 
leży na sercu, ten o prawdzie tej nie. mo- 


że zapominać. 


DIBIR- 
x 


Po rozwiązaniu I-go korpusu 
z 26 maja za- 
rozwiązania l-go kor- 


»Dziennik Kijowski 
mieszcza w sprawie 
pusu następujące uwagi: 

Żałnierz poiski przejdzie do historji, 
jako żołnierz ofiarny, mężny | karny, a 
więc ze zmamienient prawdziwej cnoty żoł- 
nierskiej, którą w tych warunkach, w ja- 
kich obecnie był żołnierz polski, trudniej 
niż kiedykolwiek Dowo- 
dy ofiarności, męstwa i karności daje żoł: 
nierz nietylko kiedy 


była zachować. 


wówczas, aż do O- 


statniego tchnienia broń w garści trzyma, 
ale i wówczas, kiedy posłuszny Woli swo- 
jej władzy państwowej, składa broń, z 
którą mu się częstokroć ciężćj rozstać, 
|niż z życiem. 

Owóż, mimo to, co sią stało, co tar- 
gnęło boleśnie sercem polskiem, stwier- 


że dopóki nie | 


zaś probiem ten mógł być dla nas najko- | 


rzystniej rozwiązany, potrzeba, aby społe- 
czeństwa stanęło przy Rządzie i udzieliło 


dzić musimy, że żołnierz polski obowiązek 


wiernie spefmił i że jest w 


Skoro Rada Re- 


swój do końca 
tej sprawie bez zarzntu. 
liście do dowództwa 


gencyjna w swoim 


I-go korpusu zaznaczyła konieczność uni- 
knięcia ostrego starcia, to dowództwo zło- 
żyło dowód wzorowej karności wojskowej, 
poddając się wolii zwierz- 
chniczej władzy palskiej. 
Zwierzchnicza władza państwowa wów* 
czas tylko wymaga od żołnierza ofiary z 
krwi i życia, kiedy, zważywszy sumieńnie 
wszystkie okoliczności, 
nym momencie, uzna ofiarę taką za celo 
wą i dła dobra kraju konieczną. W prze- 
ciwnym momencie ofiary tej nie 
l choćby się nam zdawało, że nasza wła- 
dza jest w błędzie—ba o jej dobrej woli 
wątpić nie mamy prawa—to wówczas nie 
nam jej powagę niewczesną krytyką w 0- 
bliczu obcych osłabiać, tem więcej, Że nie 


znane sobie w da- 


żąda. 


Str. 2 


jesteśmy wtajemniczeni we wszystko, co 
się na powziętą decyzję składało i złożyło 
i że, jako nmieodpowiedzialni, możemy się 
puwodować często sercem jeno, nie zaś 
rozwagą. Nam wszystkim zarówno w 
kraju i poza krajem, należy raczej 
przez jednomyślny  posłuch po- 
większać i utrwalać powagę mo- 
ralną tej władzy naszej, która cię- 
żar odpowiedzialności na sobie 


dźwiga, jak ją podniosło i umocniło do- | 


wództwo I-go korpusu polskiego, zastoso- 
wując się ściśle już nie do rozkazu, ale 
do ubocznie wyrażonej woli Rady Regen- 
cyjnej, jej pozostawiając sąd o tem, czego 
w danej chwili wymaga dobro narodu. 
Bez tej jednomyślności w po- 
szanowaniu i posłuchu swojej wła- 
dzy nie utrwali się i nie ustali ża- 
dna państwowość, 


podzielone—upadnie. 

Tyle o sprawie rozbrojenia 
Wszystko to jest zrozumiałe i jasne. 
dno tylko pozostaje dótąd zagadką: o ja- 
kim »rządzie polskim w Kijowie< mowa jest 
w liście gen. Beselera. My bowiem znamy 
jeden tylko Rząd Polski, który ma siedzi- 
bę w naszej polskiej stolicy. 


samej 


je- 


Ostatni przeglad I-go korpusu 


W dniu 22 maja odbył się w Bobruj- 
sku ostatni przegłąd wojska, które stawiło 
się na nim w pełnym rysztunku. Kroczyła 
25.000 żołnierza okazałego, świetnie umun- 
durowanego, żołnierza bez jutra, bez przy 
szłości Szli wszyscy z dumą, podniesioną 
głową, choć z przebłyskiem bezdennej roz- 


paczy w oczach, bezsilnej wobec losu prze- 


mocy. fo żołnierzy przemówił jen. Mu- 
śnicki, prosząc ich o zachowanie spokoju, 


o poddanie się wyższym rozkazom | zło 


żenie broni. Starzy żołnierze płakali; część 
kawałerji nie chciała poddać się rożporzą- 
dzeniu, pragnąc walki; 
złożyli broń. Załoga otoczona jest zewsząd 


wreszcie  wSzySCy 


wojskiem niemieckiem; wszystkie przepra- | 


wy przez Dniepr obstawiło 
mieckie. 
liczący wraz z zarządem cywilnym 30.000 


wojsko 


ludzi (w tem 25.000 wojska), ma być zde- | 


mobilizowany z taką szybkością, na jaką 
tylko pozwalają stosunki _ transportowe: | 


Wszyscy żołnierze mają być odstawieni do 


miejsc zamieszkania, o ile wypełnią wa-| 
runki umowy; w przeciwnym razie grozi 


im wzięcie do niewoli. Zdemobilizowanie 


nastąpi przypuszczalnie w przeciągu 10 dni; | 4 j. f 
"18, Knapski, Kurowski, Łazerowicz, Maza= 


raki, Miodoński, Misiak, Mrowec, Norwind, | 


dziennie bowiem opuszczają Bobrujsk trzy 
pociągi, każdy zaś wywozi bo tysiąc żoł- 
nierzy, 
+ 
+ * 
Z Warszawy donoszą: Dnia 25 b.m, 
władze niemieckie zakomunikowały rządo- 


wi polskiemu, że korpus gen. Dowbor-Mu- | 


śnickiego został rozwiązany. Żołnierze ma- 
ją być  przesłani 
Brześciem, 
lonego przez czynniki niemieckie, obywa- 
tele Królestwa z I-go korpusu pozostać 
mają na wolności. Obecnie są koncentro- 
wani w oddzielnych obozach. Rząd pol- 
ski ma prawa delegować swego urzędnika, 
w celu przeprowadzenia kontroli przy po- 
działe żołnierzy Muśnickiego, między któ- 
rymi ma się znajdować pewna ilość rodo 
witych. Rosjan. 

Jak donoszą niesprawdzone wiadomo- 
ści, brygadjer 
mierski znajdowali się w chwili kry- 
tycznej w korpusie Muśnickiego, ale zdo- 
łali jeszcze w porę usunąć się. 


do dwóch obozów pod 


Ej 
* 


Z Warszawy. donoszą: Major Nethe o 


+ 


ficjalnie zawiadomił prezydenta ministrów | 


p. Steczkowskiego o wypadkach, zaszłych 
w korpusie polskim jen. Muśnickiego, oraz 
9 rozwiązaniu tego korpusu. Są starania, 
aby majątek korpusu jen. Dowbor-Muśnie- 
kiego przeszedł do rąk władz polskich. 


wszelkie bo- | 
wiem królestwo, przeciwko sobie | 


pie- | 


SLAO AEA E. hke PEC | 
Cały [korpus gen. Muśnickiego, | Płdmann, Grali, Homme, Jóżwa, W Kos, 


Haller i podpułk. Ży- | 


„DZIENNIK 


Przed procesem 
w Marmarosz Szigeth 


Rozprawa przeciw Jegjonistom w Mar- 
Szigeth 8 czerwca; 
będzie jawną i prowadzoną w języku nie- 
|mieckim. Oskarżonych jest 115 legjoni- 
stów. Najciężej oskarżeni są: 
Kapitan Górecki o zbrodnię 
zbrojnej państwa, nieuprawnionego 
werbunku, spisku dezercyjnego, rokoszu, 
| uczestnictwa w morderstwie, gwałtu pu 
| blicznego, wreszcie kradzieży przez wyda- 
(nie dla polskiego korpusu posiłkowego 
| 550.000 kor, mundurów i prowiantów: 
rotmistrz Norbert Okołowicz o zbro- 


marosz zacznie się 


przeciw 


sile 


zbrojnej państwa, niej 
buntu, 


sile 
uprawnionego werbunku, 
rokoszu i kradzieży: 

X. Józef Panaś o zbrodnię nietpra- 
wnionego werbunku, spisku, buntu i ro- 
koszu; 

major Włodzimierz Zagórski o zbro: 
dnię niedozwolonego werbunku, spisku, 
buntu, gwałtu publicznego i kradzieży; 

podporucznik Rudzki o zbrodnię 
uprawuionego werbunku, uwiedzenia dd 
|maruszenia przysięgi wojskowej, bantu i 
| kradzieży; 

porucznik Roman Gliniecki o zbro- 
dnię nieuprawnionego werbunku, spiski 
buntu, rokosżu i kradzieży. 

Wszystkim kara 
» $ 328 a. wojskowej ustawy karnej, któ- 
ry przewiduje jedynie karę śmierci przez 
powieszenie z tem, że prawa ułaskawienia 
przysługuje tylko cesarzowi. | 

Dalej oskarźeni są a nieuprawniony 
werbunek, spisek dezercyjny, kradzież, a 
częściowo o bunt: ; 

rotmistrzowie: 


dnię przeciw 
spisku, 


nie” 


powyższym grozi 


| 


R | 
Kięż, W. {Nikk i 8. 
Torma; ` - 
kapitanowie; Bold, Łapicki i Przepikńskej; 
porucznicy: Barzykowski, Bogd 
Ćwiortniak, De.  Kończadki, Eala 
! Ucrikiewicz, Ruciński, Sidorowice 
czyński, Dr. Tarkowski, Wierzcie 
Zachorowski i j. Żuławski-Szeliga: 
podporucznicy: Ablewicz Bek 
Bałanda, Czopp,  Frosołowiez, G 


R 
| wicz, Waligórski, Wróblewski, ʻA W 
Z. Wasserrab, 5. Zygmunt; T: 

chorążowie: Baryś, Biełowski, Bik 
E. Charzewski, Chrobak, Czyżewięą H. 
| Dłażyński, Gromczakiewicz, | Gumiński, 


| Goebel, Gruszka; Imielski, Korabiowski, 


Ostrowski, Paszkowski, Piro, Płatet, Prus, 
Sapecki, S$. Sroczyński, Stanczykiewicz, 
Seredyński, Uziębło, Wierzbicki, Zabokrzy- 
cki, S. Załęski, Zygmunt (2); 

plutonowi; Grodzicki, Jastrzębski, Rud- 
| Wardas; 

sierżanci: Czerny, Drewniak, Kusinowicz, 
Majewski, Pachoński, Szmidt, 
Zubrzycki: 

kaprale: Brzezon, Cholewa, 


` Zaleski, 


Chojnacki, 
| Pyzikiewicz, Różycki, Turek; 

legjoniści: Goraj, Fijak, Kus, Macioch, 
Pvć, Riss, Wilk. 


Wreszcie kapitan 


porucznik Jan Skrzyński oskarżeni są © 
współwinę, ponieważ 


d 


wiedząc © spisku 
ezercyjnym, nie zawiadomili o tem władzy. 
121 świad- 
| ków, między innymi marszałka porucznika 
Schillinga Zielińskiego. 
Rozprawa potrwa kilka tygodni. 


Zacytowano do rozprawy 


J i jenerał- majora 


Jezuici a Chełmszczyzna 
Tow: 


| Jezusowego, ks. Henryk Haduch, ogłasza 
w pismach nastepujące Wy- 
jaśnienie: 

-Szwajcarskie czasopismo 


Przełożony Prowincji  Połskiej 


krakowskich 


"Tribune 


de Genewe* z dnia 8 kwietnia b. r a za 


Lewartowski i pode | 


NARODOWY 


niem francuski »Temps*, zamieścił wiado- 


mość jakoby jenerał zakonu Towarzystwa | 
Jezusowego, X. Włodzimierz Ledochowski | 


pod wpływem X. metropolity Szeptyckie- 
|go, dał się pozyskać dla sprawy przyłącze- 
| nia Chełmszczyzny do Ukrainy i w tym 
| kierunku użył wpływów swoich we Wie- 
| dniu. Notatkę tę powtórzyły niektóre pi- 
| sma krajowe. Tak n. p. » Wiadomości Pol- 
skie< z Piotrkowa w nr. 180 z d. 19 ma 
ja 1918 r. >Gazeta Polska* z Dąbrowy 
w nr. 
ne jeszcze, które uszły naszej uwagi. 
Wobec tego rodzaju krzywdzących po- 
‘głosek, na wyraźne życzenie X. jenerała 
Ledochowskiego, jego powagą i w jego 
| imieniu oświadczam co następuje: 
X. metropolita Szeptycki, nie 
[tylko nie pozyskał X. Ledocho- 
wskiego dla sprawy przyłączenia 
Chełmszczyzny do Ukrainy, ale 
z nim nigdy zgoła o tej kwestji, ani ustnie 
nie mówił, ani pośrednio lub listownie 
się nie znosił X. Ledochowski ze swej 
strony nigdy najmniejszej akcji w tym 
| kierunku ni w Wiedniu nj gdzieindziej 
nie podejmował, Cała więc powyższa 
wiadomość, tak w ogólnej swej treści, jak 
we wszystkich szczegółach, jest złośliwym 
wymysłem, równie bezpodstawnym, jak 
dobrej sławie zakonu uwłaczającym=. 


a 


Niebywałe wydatki wojenne 


| Ameryki 


Waszyngton. (BK) izba poselska 
| Przyjęta przedłożenie, przyzwalające na 
Stanów / Zjednoczonych, a mianowicie u- 
| chwaliła kredyt 12 miljardów, 42 mi- 
| Honów dolarów i upoważniła prezyden- 
| ta Stanów Zjednoczonych do. powołania 
| pod broń i wyćwiczenia wszystkich 
|mężczyzn zdolnych do broni. 


"Pogioski o ustąpieniu 
Rady Regencyjnej 


W mieście kursowały w ostatnich 


ch, dwóch dniach pogłoski o rzekomem ustą- 


pięniu Rady Regencyjnej. Źródło tych po- 


pogłoskach pochodzących z 


Warszawy, jakoby Rada Regencyjna mia- | 
icgo ustąpienia ma | 


ła ustąpić. Powodem 
„być rzekomo rozwiązanie korpusu polskie- 
go gen. Dowbór-Muśnickiego. 

Na podstąwie informacji osób, 
| wczoraj przybyły z Warszawy, oraz listów, 
| jakieśmy wczoraj stamtąd otrzymali, mo- 
|żemy stwierdzić, że pogłoski te 
| odpowiadają prawdzie 
| O ile chodzi o podstawę tej pogłoszi: 
rozwiązanie I korpusu polskiego, to nale- 
Ży zauważyć, że fakt ten był zapewne już 
dawniej oczekiwany przez Radę 
cyjną, coby wynikało z listu jej do 
Muśnickiego z datą 10 maja, którym 
zwalniając korpus z złożonej jej przysięgi 


nie 


gen. 


w 


` 


| upoważnia gen. Muśnickiego do samodziel- | 


nego decydowania o dalszych. losach kor- 
pusu, zwracając uwagę, aby nie doszło 
do konfliktu Fakt rozwiązania korpusu 
| nie był więc niespodzianką, a gdyby miał 
decydować a losach Regencyjnej, 


odpo- 


Rady 
byłaby oha już dawniej 
wiedtie konsekwencje. 
Źródło zaś pogłoski tkwić może w pe” 
wnych kołach politycznych, które w osta- 
| nich czasach okazują dążenie do obejmo* 


wysnuła 


wama placówek w organizacji państwowej, 
wobec której zresztą obecnie 


g 


zasadniczo bierną obstrukcję. 


Zdaje 
żę stery te chęinie widziałyby także ustą- 


:ę 


pienie obecnych członków Rady 
cyjnej, 
obsadzić te *posaty«. 


Regen? 
swoimi ludźmi 


Nie jest więc wy- 


aby ewentualnie 


kluczone, że pogłoskę ową ais fecit cui 


prodests. 


119 z dnia 29 maja br. i może in-- 


największy wydatek wojenny w dziejach | 


które | 


Regen- | 


uprawiają | 


w t5 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Na Macierz Szkolną. Z inic styyy 
dyr. p. Zofji  Hussarzewskiej, członkini 
Zarządu P. M. S. w niedzielę ub. odbyła 
się urozmaicona zabawa ludowa, w ogro- 
dzie T-wa Dobroczynności, przy uł. Kit- 
liskiej, dzierźawionym przez p. Marczyka — 
Zabawa pomimo dżystej pogody cieszyła 
się powodzeniem olbrzymiem, tak że do- 
chód z niej, poważnie zasilił P. M, S. By: 
ło tylko małe niezadowolenie, z tantowej 
loterji, gdyż zadużo było biletów pustych. 
Pomimo wszystkiego, piękny i uroczy kon- 
cert orkiestry 5 puł. strzelców i inne atra- 
kcje, w zupełności zadowolniły przybyłyci 
licznie gości. Dowiadujemy się, że dla 
przysporzenia funduszów P. M. S. zapro- 
szono p. H. Czarneckiego, aby w najbliż- 
szych dniach wystawił na jej dochód no- 
we operetki na co też P. Czarnecki przy- 
stał jakmajchętniej. 

Ze Stow. lokatorów. Zarząd Stow 
lokatorów m. Radomska, zwraca się dò 
swych członków usilnem wezwaniem, 
aby o wszelkich nieporozumieniach, wy- 
, nikających pomiędzy nimi a właścicielami 


z 


domów na tle mieszkaniowem, donosili 
natychmiast zarządowi tegoż Stowarzy- 
szenia: 


Zapisy w dalszym ciągu, jakt również 

składki, przyjmuje skarbnik Stow. p, Wein- 
berg, ul. Kaliska nr. 2 i sklep Promień», 
p. S. Pawłowskiego, Krakowska nr 2. 
| Przy sposobności nadmieniamy, że na 
| zapowiedziany Ogólny Zjazd wszystkich 
lokatorów z całego Królestwa | ol., odbyć 
się mający w dn. 9 czerwca b. r., wyjeż- 
| dżają dö Lublina, prezes Stow. lokatorów 
|inż. p. Krassowski, skarbnik p. Weinberg, 
| oraz sekretarz p. Ed, Królikiewicz. 

Wyjazd oper. H. Czarneckiego. 
Po pięciodniowych występach opuścił na- 
| szé miasto artystyczny zespół. operetki H. 
| Czarnęckiego z Piotrkowa. Wystawiane o- 
| peretki cieszyły się olbrzymiem powodze- 
| niem, dowodem czego, że na każde przede 
į stawienia bilety zakupione były uprze- 
| dnio, tak, że w dniu przedstawienia kasa 
| była czynną o tyle$ że sprzedawzno tyłka 
bilety wejściowe; bardzo wiele osób od- 
chodziło bez biletu. Operetka p. Czarne- 
ckiego tem chętniej widziana jest w Ka- 
domsku, poza kinem jest to nie ral 
jedyna miła rozrywka. To też należy się 
spodziewać, że w bieżącym sezonie, je- 
szcze raz zjeździe sympatyczny zespół a- 
peretki p. H. Czarneckiego, zawsze mile 
|u nas widziany. 

Bandytyzm. W tych dniach trzech 
zamaskowanych drabów zz bronią w ręku, 
dokonało śmiałego napadu na mieszkanie 
Józefa Kowalskiego we wsi Płoszów. Ban- 
dyci steroryzowawszy leżących już w łóż- 
kach pod groźbą browninga żądali wyda- 
nia pieniędzy, których Kowalscy w domu 
nie posiadali. Po dokonaniu rewizji i 
splądrowaniu, opryszki zabrali wiele ubrań 
i bielizny, ca przedstawia dziś wartość 
kilkutysięcy rubli, poczem, wydali dyspo- 
| zycję znajdującym się w mieszkaniu, aby 
nikt nie ważył się pokazać lub ałarmować 
sąsiadów w ciągu półgodziny. Rozkaz ten 
| napadnięci wypełnili ściśle, co ułatwiło 
| bandytom ucieczkę. Zawiadomiony o po- 
| wyższym napadzie komendant posterunku 
żandarmerji p. Gwóźdź, wysłał natych- * 
miast dwóch żandarmów z psem policyj- 
|nym na poszukiwanie bandytów. 


że 


_ Akcie got, Dąbrowskie 


Wczoraj 6 godzinie 10. przed poł 
dniem odbyło się u Fary uroczyste na- 
bożeństwo, ku upamiętnieniu 100-letniej 
rocznicy zgonu twórcy Legjonów, generała 
Henryka Dąbrowskiego. 

Na przybyli : wicepre- 
|zydenci miasta Piotrkowa pp.’ Ostrowski 
i Olszewski gronem radnych, prezes 


nabożeństwo 


z 


Ne 125 


Królewsko-polskiego Sądu okr. i proku- 
rator Rudnicki, przedstawiciele różnych 
instytucji i korporacji. Zauważyliśmy tak- 
że jen. Wiktora z córkami i starostę d-ra 
Dunikowskiego z rodziną. 

Świątynia zapełniła się publicznością 
ze wszystkich sfer. W nawie ustawili się 
ueżniowie gimn. I .z prof, Stawiskim i 
Il gimn z dyr. ks, Janowskim i prof. 
dr. Rutkowskim. W sąsiedztwie zajęli 
miejsca legjoniści z kapitanami Rucińskim, 
komendantem tutejszych oddziałów legjo- 
nowych i Zabielskim, komendantem Głów- 
nego Urzędu Zaciągu do wojska polskiego. 

Uroczystą mszę św. odprawił wikarjusz 
ks. Mieszczański, przyczem straż honoro- 


wą pełnili dwaj ułani legjonów z wycią- 
gniętymi pałaszami. 
« Śpiewał sierżant Legjonów Jan Nie- 


zgoda, a orkiestra wudegrała szereg utwo- 
rów o charakterze religijno-patrjotyczaym. 
Po mszy św. wstąpił na kazalnicę wi- 
kariusz ks. Psonka i wypowiedział ka- 
zanie, owiane gorącym duchem  patrjoty- 
cznym, na temat znaczenia postaci Twór- 
"cy Legjonów, i rocznicy obecnej. 
Odśpiewaniem pieśni 
skę» zakończono uroczystość w kościele, 
która miała przebieg niezwykłe podniosły. 


+ y: * 


W mieście dzień rocznicy wielkiego 
patrjoty i jenerała polskiego minął bez 
większego wrażenia. Tylko w kilku oknach 
wystawowych widniał portret Dąbrowskiego, 
ozdobiony zielenią, jak np. w księgarni p. 
Szustra, w sklepie p. Dobrzańskiego, w 
cukierni p. Szymańskiego. 

Również balkon gmachu magistrackie- 
go był ozdobiony portretem bohatera 
ji sztandarami narodowymi. 

Sklepy były otwarte podczas uroczy- 
stego nabożeństwa. Nie chodzili bowiem 
do sklepów tejemniczy delegaci bezimien- 
nego komitetu i nie >nakazywali« zamy- 
kać, ani też właściciele nie potrzebowali 
się obawiać odwetu ża nieposłuszeństwo. 

W dniu setnej rocznicy śmierci wiel- 
kiego bohatera polskiego, z którego na- 
zwiskiem i czynami złączony jest nieśmier- 
telny mazurek: »]eszcze Polska nie zgi- 
nęła!*, pieśń, która w całym świecie kul- 
turalnym jest legitymacją Polaka i jego 
protestem hardym przeciw wielkiej krzyw- 
dzie, mieszkańcy Piotrkowa, dla zamani- 
festowania swych uczuć nie wywiesili na- 
wet chorągwi narodowych, aby ten ze- 
wnętrzny znak mówił znajdującym się 
wśród nas obcym przybyszom, że święci- 
my pamięć wielkiego generała polskiego. 
Nikt bowiem, ani milicja, ani żandarmerja 
nie wydała rozkazu wywieszenia chorągwi, 
któryby niewątpliwie był wykonany... 

Smutne to, lecz niestety, prawdziwe. 

Wieczorem odbył się w sali Rzemieśl- 
ników uroczysty Wieczór, z którego spra- 
wozdanie podamy w następnym numerze, 


Czerwca. 


Piątek. 

+ Serca Jezusowego. Roberta Op. 
Wschód słońca o g, 3 m. 42, Zachód słońca 

o g. 8 m. 15. Wschód księżyca o g. 00 m. 00 pn. 

Zachód księżyca o g. 6 m. 60 pp. 
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— O sprawę polską. »Morgenztg: 
donosi z Berlina: B. Wolffa ogłosiło wia- 
domość, podaną przez wiedeńską »Zeite, 
iż hr. Burian podczas rokowań „ kancle- 
rzem Rzeszy, hr. Hertlingiem, które mają 
nastąpić w najbliższym czasie, na pierwszy 
plan wysunie kwestję austro-polskiego roz- 
wiązania sprawy polskiej Od ustępstw 
Niemiec w tej sprawie będzie zależało sta- 
nowisko polaków w parlamencie austrjac- 
kim, wobec konieczności państwowych. 
Wiadomość *Zeit< powtarza także »Nordd. 
Alg. Ztg.« bez komentarzy, z czego wnio- 
skują, iż doniesienie dziennika wiedeńskie- 
go nie jest bez podstawy 


— Internowanie Rabskiego: Wła- | 


dze niemieckie internowały Władysława 
Rabskiego, który po blizko trzyletnim po- 
bycie w Petersburgu powrócił do Warsza- 
"wy. 


>Boże coś Pol- | 


DZIENNIK 


— Przeciw militaryzacji Francji 
Literat Roman Rolland wystosował w 
szwajcarskiem »Demain* odezwę do lite- 
ratów francuskich, w której protestuje 
przeciwko militaryzacji Francji,a w szcze- 
gólności przeciw temu, że akademja fran- 
cuska mianuje pszedstawicieli militaryzmu 
na swoich członków. 


| Z miasta 


— Oktawa Bożego Ciała. Wczoraj 
popołudniu odbyła się uroczysta procesja 
|z okazji oktawy Bożego Ciała. Tysiączne 
rzeszę obchodziły ołtarze, wśród śpiewu 
pieśni, przy dźwiękach orkiestry strażackiej. 

— Instalacja nowego probosz- 
cza w Piotrkowie. Jak się dowiadu- 
jemy, instalacja nowego proboszcza, ks. 
kanonika Włodzimierza Jasińskiego, do- 
tychczas proboszcza paratji Konin, odbędzie 
się w Piotrkowie, w niedzielę dn. 16 bm. 
Organizuje się specjalny Komitet, który zaj- 
mie się przygotowaniami, celem jak najgo- 
dniejszego przyjęcia nowego duszpasterza, 

— Przedstawienie szkolne. Sta- 
raniem i siłami młodzieży Państwowego 
Seminarjum Nauczycielskiego Żeńskiego 
oraz szkoły wzorowej odbędzie się w. nie- 
dzielę 9 bm. o godz. 5 i pół po południu 
w Auli szkolnej (ul. Dominikanek—Stron- 
czyńskiego 1) przedstawienie, którego treść 
stanowią: 

1) „Hołd wiośnie”, M. Tobiasiewi- 
czówny, 

2) „W noc świętojańską”, Jadwigi 
Pajon de Momiets, 

3) „Modlitwa wieczorna lasu“, 
Henryka Sienkiewicza. 

Na scenie wystąpią młodociane artyst- 
ki ośmio i dziewięćioletnie we fantastycz- 


nych strojach. Milusińscy jako aktorzy by: | 


wają wszędzie widziani mile. Nie wątpimy, 
że i tutaj sami nie doznają i drugim nie 
sprawią zawodu. 

Dochód przeznaczony na Internat, stwa- 
rzany przez Samopomoc uczenic Państw. 
Seminarjum. 

— Przejechanie. Wczoraj przejechał pociąg 
kobietę niewiadomego nazwiska w pobliżu Piotr- 
kowa, 


Z Polski 


— Delegacja żydowska u arcyb. Kakow- 


skiego. Podeząs pobytu J. E, ks, arcybiskupa | 
l 


warsz. w Grójcu, delegacja żydowska podała mu 
adres, w którym, jak donosi prasa żydowska pi- 
sze m. in.: Odżywają i urzeczywistniają się świet- 
ne obrazy dawnej przeszłości kraju. Pełni radości 
z cudów Opatrzności, my, żydzi, zwracamy teź 
swój tęskny wzrok ku świetnej przeszłości naszej 
|w dawnem państwie polskiem i tuszymy, że od- 
rodzenie to i nam przyniesie ową tolerancją i 
owe urządzenia gmin żydowskich, któremi Polska 
zawsze się wyróżniała. 

J-E. ks. arcybiskup — według >Momentu*< — 
rzekł m. in. żę żąda zapomnienia różnych starć 
dotychczasowych. Nowe słońce wschodzi obecnie 
nad Polską, a gdy będziemy szli ręka: w rękę, 
łaska Boża nam dopomożć:. 

— Prośby o uwolnienje jeńców z obozów, 
znajdujących się w Niemczech, należy, jak infor- 
muje >D; Warsch. Ztą.«—bezwarunkowo podawać 
do właściwych naczoiników powiatów lub prezy- 
djum policji. Podawanie próśb wprost do mini- 
sterstwa wojny w Berlinie, do obozów, a także 
do urzędów gen. gubernatorstwa i gubernji  woj- 
skowych jest bezcelowe, gdyż prośby takie będa 
pozostawiane bez odpowiedzi i niszczone. 

— Podwyżka. Urzędnicy wszystkich mini- 
sterstw naszych, pobierający nie więcej niż 500 
marek miesięcznie, zarówno etatowi, jak i djeta- 
rjusze, zgodnie z uchwałą Rady ministrów, otrzy- 
mywać będą każdego 15-go, począwszy od bież. 
miesiąca, po 100 marek dodatku drożyźnianego. 

— Z Instytutu Naukowego Gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach. Przy Instytucie Nau- 
kowym Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach 
zorganizowany został w roku bieżącym dział hy- 
gieny i lecznictwa zwierząt, który oprócz badań 
czysto naukowych ma też na celu przygotowanie 
szczepionek ochronnych i surowic leczniczych dla 
| walki z chorobami zakaźnymi zwierząt domowych. 

Na razie pracownia seroogiczna zaczęła od wyto- 
bu surowiec, przeciw róży świńskiej. 

— Zmiany w duchowieństwie. W Djecezji 

| Kujawsko - Kaliskiej świeżo zaszły następujące 
zmiany pośród duchowieństwa, a mianowicie; Prze- 
| niesieni proboszczowie; ks, kan, Roman Kossow- 
ski z Rudlic do Kłomnic z pozostawieniem na 
stanowisku sekretarza Konsystorza jeneralnego, 
ks. Paweł Bohotek ze Skęczniewa do Rudlic, ks. 
Faustyn Filewski z Walichnów do Janiszewa, ks. 
Michał Kożbiak z Janiszewa do Watrkowic, ks. 
| Wacław Chrzanowski 4 Wartkowice do Walichnów, 
| ks, Antoni Kalinowski z Byczyny do Zbrachlina, 
ks. Władysław Kochanowski ze Zbrachlina do 
| Grabienic i ks. Kazimierz Głowacki z Grabienic 
do Byczyny. 

l Wikarjusz par. Zadzim ks. Jan Tomaszewski 
| przeniesiony do Szadku: 


NARODOWY 


l Mianowani proboszczami: ks. Stanisław. Grzy- 
|wak, wikarjusz w Dzietrzkowicach proboszczem 
| par. Żóraw, ks. Kazimierz Busse profea. semina- 
| Jum djecezjalnego, proboszczem par. Skęczniew 
ki uwolnieniem z zajmowanego ‘dotąd stanowiska 
| profesora. 

— Podatek na biednych. Na wniosek Ma- 
gistratu, Rada miejska we Włocławku uchwaliła 
zaciągnięcie pożyczki w wysokości 400.000 mk. 
od zamożniejszych obywateli miasta, o ile się da, 
bezprocentowej, na zaopatrzenie ubogiej ludności 
miasta w odzież, bieliznę i obuwie. 

— „Skandal śledziów*. Pewien urzędnik 

wydziału zaopatrywania w Warszawie sprzedał w 


dn. 11 maja p. L. Karasińskiemu (skład win przy | 
uł. Bielańskiej) 59 beczek śledzi po 480 mk. za | 
| 


heczkę. 
Śledzie te były sprowadzone jeszcze w wiel- 
kim poście, ale w sklepach miejskich ich nie było. 


Dn. 12 maja p. Karasiński odprzedał śledzie | 


żydowi 1500 mk. za beczkę, który w dniu 13 maja 
odprzedał śledzie detalostom po 2500 marek za 
beczkę. 

Radny Rirszrot wniósł w tej sprawie interpe- 
Jację w radzie miejskiej. 

— Znikanie dziewcząt. >Moment« donosi, 
iż w wielu miastach prowincjonalnych znikają bez 
gladu młode dziewczęta. Podejrzewają istnienie 
bandy zorganizowanej, która wywozi dziewczęta. 

— Plantacje ryżu w Polsce. Tytułem pró- 
by, niektórzy ogrodnicy w Polsce zaprowadzili 
plantację ryżu. 

— Strejk pracowników fryzjerskich. Z Ra- 
domia donoszą: W ubiegłą niedzielę rozpoczął 
się strejk pracowników fryzjerskich. Pracownicy 
żądają; podniesienia płacy o 100 proc., zniesienia 
naddatków, w miejsce których 26 prac, od zarob- 
ku dziennego pracownika, godz. pracy od 8 rano 
do 7 wieczór, w piątki i soboty do godz. 8 wiecz., 
w niedzielę zaś do 12 w połud. 

— Nowy dyrektor teatru krakowskiego. 
Prezydjaum m. Krakowa po porozumieniu się z 
komisją parlamentarną wszystkich klubów Rady 
miejskiej, zamianowało dyrektorem teatru od se- 
zonu T9Ł8-19 p. Teofila Trzcińskiego. 

— Żądania krakowskich kelnerów. Kelne- 
rzy krakowscy postawili pracodawcom szereg żą- 
dań, w tej liczbie. 10—15 proc. od obrotu, przyj- 
mowanie tylko członków organizacji, wolny dzień 
jw tygodniu, utrzymanie lub 8 kor. dziennie. 

-— Kartofle marzną. Z różnych miejscowoś- 
ci pow. kieleckiego donoszą, że skutki dotkliwych 
| przymrozków będą jatalne dla przyszłych zbiorów. 
| Dotyczy fo przedewszystkiem ziemniaków, które 
w wielu miejseowościach zupełnie pomarzły. 1J- 
jemnie także wpływają przymrozki na zbożą. opó- 
źnią bowiem w zbiorach, 
| -- Złodziejska organizacja uczniowska. 4 
| Kielc donoszą: Nic przestaje zajmować opinii, wy- 
| krycie w szkole handlowej męskiej, złodziejskiej 
organizacji p. n. ”Partja świętej eksprópriacji, vel 
| czarnej rękie. Nałeżało do niej 7 chłopców z oby- 
| watelskich, przeważnie bogatych rodzin ziemiań- 
skich i mieszczańskich. Mieli specjalną ustawę, 
przewidującą między innemi ordery za szczegól- 
nie zręczne kradzięże, Dochodzenie wykryło, iż 
polem działania ich było kilkanaście różnych skle- 
pów w Kielcach. Wszystkich winnych wydalono 
ze szkoły. 

— Napad bandycki, W odległości 5 kilom. 
| ad Włoszczowy w Podlipiu, dnia 28 maja napadli 
bandyci na jadącego z Jędrzejowa kupca Icka 
Szczecinę i jego towarzyszkę. Obrabowali ich do 
szczębi nawet z bielizny, szamocącego się Szcze- 
cinę zabili. Stało się to w biały dzień o godz, 4 
po południu. ` 

Ze świata 

— Ważne dia pielęgniarek. W zakładzie 
leczniczym Czerw. Krzyża dla pielęgniarek w Puch- 
berg a) Schneeberg, umieszczonym w hotelu 
*Schncegergbahn* otwarto w tym miesiącu sezon 
letni. Zakład Czerw. Krzyża dla pielęgniarek 
piersiowo chorych w Brezolup, obok Weg. 
Hredyncza jest cały rok otwarty. Do obu zakła- 
| dów przyjmuje się pielęgniarki Czerw, Krzyża i 

zarządu wojskowego, które nabawiły się choroby 
w służbie. Podanie o przyjęcie należy wnosić za 
pośrednictwem komendy szpitalnej do Austr. 
| Stowarzyszenia Czerw. Krzyża we Wiedniu, Milch- 
| gasse 1. 

— Najwybitniejszy pisarz ukraiński zaginął 
bez wieści. Najwybitniejszy współczesny pisarz 
ukraiński W. Wynnyczenko, były prezes ukraiń- 
skiej Rady, zaniechał działalności politycznej i 
znikł z kraju. Nikt nie wie, gdzie publicysta o- 
becnie bawi, Cała opinja ukraińska uważa go 
zgodnie za zaginionego bez wieści. 

— Nabożeństwo w dniu urodzin cara, Z 
Kijowa donosza do »Neue Fr. Presse*: W dn. 19 
maja odbyło się, jak się teraz dowiadują w miej- 
scowej cerkwi św. Jerzego, ż okazji urodzin b. 
cara Mikołaja, nabożestwo, na którym było wielu 
oficerów. 

— Aktor aresztowany na scenie. W jed- 
nym z teatrów przedmiejskich w Budapeszcie od- 
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rów, który —jak się okazało — był dawno przez 
policję ściganym dezerterem. Aktor ten grał 
właśnie rolę audytora wojskowego, przesłachują= 
cego dezertera. Przedstawienie naturalnie przer- 
wano, 

— Siedmset rozwodów w czterech mie- 
siącach załatwił jeden jedyny sąd okręgowy w 
Berlinie. Liczby te wymownie świadczą o nędzy 
moralnej w obecnych czasach. 


z ZZ 


Z pism i książek 


Jan Sitowski. Dwory i dworki w 
| Łimanowszczyśnie, oraz ich właściciele w 
| ostatnich dziesiątkach XIX w. w Piotrko- 
i wie Trybunalskim 1918 

Ostatni już czas zbierać podobizny, 
gromadzić dokumenty, pisać dzieje dworów 
polskich i dworków. Ogniska bujnego 
ongiś życia dawnego i towarzyskiego pol- 
skiego, ośrodki kultury naszej, maleją li- 
czebnie coraz bardziej. Wojenna pożoga 
zniszczyła te warownie i środowiska nasze 
| na Wołyniu, Podolu, Ukrainie, Białej Rusi, 
| skąpo ich uszczędziła na reszcie obszaru 
| polskiego. A i proces społeczny przedwo- 
|jenny (parcelacja, dzierżawy żydowskie) 
| od dawna na południowym pasie Małopol- 
ski usuwa stare dwory i dworki. 


Zakopański Oddział Towarzystwa Lu- 
| doznawczego już dawno wypowiedział pra- 
gnienie i zachęcał do zbierania wiadomo- 
ści o dworkach na Podolu. Boć dwor- 
ki na Podhalu i w Sądeczyżnie barwne 
mają dzieję i to dzieje stare, choćby cza- 
sy Kostki Napirskiego lub dobę arjańską 
wspomnieć. Życzenie Towarzystwa Ludo- 
znawczego wziął sobie szczerze do serca 
właściciel jednego z takich dworków i 
najbliższe sobie dane ogłosił. 

Z własnych przeżyć i wiadomości, z 
informacji od osób innych, wreszcie z ksiąg 
hipotecznych zgromadził sobie Autor two- 
rzywo do obrazu dziejowego 40 dworków, 
Z wiadomościami o budynkach połączył 
wiadomości o ich posiadaczach, co dla 
dotyczących rodzin nie będzie bez warto- 
ści i znaczenia. Przesuwają się przed czy 
telnikiem nazwiska i rody znane szetze 
w Polsce jak baronów Brunickich i Gost- 
kowskich, Szalayów, Żuławskich, Duni- 
kowskich, Marszałkowiczów, Walterów, Żu- 
ków-Skarszewskich, Reklewskich, Głębo- 
ckich i td. Lepiej znane Autorowi posta- 
cie dostają tu swe charakterystyki. 

Praca ozdobiona jest obrazem dworu 
w Mordarce pod Limanową, który iw woj- 
nie obecnej będzie miał swoją kartę. Go- 
Ścili w nim orężni żołnierze austrjaccy, 
grzał się tu szary bohater robotnik polski, 
do izb dworu za legionistą w posznkiwa- 
niu zapędzał się kozak. Interesujący przy- 
czynek dzisiejszy dał już Autor we wspo- 
mnieniu tych chwil, ogłoszonem w  »Pia- 
ście* 1916 roku i w osobnej brosznrce. 

Niewątpliwie praca J. Sitowskiego znaj- 
dzie rzetelne uznanie i zachęci także in- 
nych do opisu i opowieści o dworach 


i dworkach innych okolic. mę. 


Komunikat austrjacki 


Wiedeń. Urzędowo 6 bm. 
Na froncie tyrolskim i nad Piavą nie 
ustanne walki artyleryjskie. 


Komunikat niemiecki 

Berlin. Urzędowo 6 bm. 

Na troncie bitwy położenie nie zmie- 
nione. Lokalne działania bojowe na za- 
chód od Pantoise, ńa północ od Aisne i 
nad Savieres dały nam w posiądanie nie- 
przyjacielskie szańce i rowy. Chatean- 
Thierry było pod nieustannym francuskim 
ogniem niszczącym. 

Zdobycz na froncie niemieckiego na- 
stępcy tronu wynosi od 27 maja b. r. 
| 55.000 jeńców, w tem przeszło 1.500 
oficerów, ponad 650 dział i z górą 


i 
! 


była się wczoraj niespodzianie w czasie przed- | 2.000 karabinów maszynowych. 


stawienia rewizja policyjno-wojskowa. Wielką 
sensację wśród publiczności wywołało aresztowa- 
nie ma otwartej scenie jednego 2 głównych akto- 


| W dwóch dniach 


ostatnich  strącono 
46 nieprzyjacielskich latawców-i 4 balo- 
ny na uwięzi. 


h 


- 
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— zazna 


„DZIENNIK 


Z piotrkowskiej Rady miejskiej 


W środę wieczorem zebrała się 
m. Piotrkowa w sali Magistratu na 
czajne posiedzenie. Udział radnych był do- 
syć liczny. W zastępstwie nieobecnego 
prezydenta Nowickiego, który w sprawach 
miejskich wyjechał do Warszawy i Lubli- 


na, przewodniczył środowym obradom Ra- | 


dy I wiceprezydent Ostrowski, przy współ- 
udziale II wiceprezydenta Olszewskiego. 


Sprawozdanie Zarządu 


Na wstępie zakomunikował przewodni- 
czący wicepr. Ostrowski pismo Minister- 
stwą spraw wewnętrznych, opowiadające 
się za zwolnieniem urzędników państwo* 
wych polskich od opłacania podatku szkol- 
nego. Wobec tego dalsze ;ściąganie 
podatku od urzędników Sadu królewsko- 
polskiego będzie przez Magistrat 
mane. 

W dalszym ciągu zawiadomił wicepr. 
Ostrowski Radę, że władze okupacyjne 
addałv miastu część gmachu b, 
lu rosyjskiego przy ul. Bykowskiej, gdzie 


tego 


wstrzy- 


monopo- 


* po przeprowadzeniu niezbędnych przeró- 
bek będzie umieszczony Szpital Epide- 
mmiczny. Koszta doprowadzenia do jakie- 


goś należytego stanu tego budynku mono- 
polowego wyniosą do 30.000 kor. 

Co do urządzenia odwszalni, 
wyłoniły się poważne trudności 
kaniem tokalu. Wobec tego Zurząd miasta 
postanowił tuż vbok gmachu monopolo- 
wego, gdzie będzie Szpitał Epid. 
wić osobny barak, który będzie mógł ko- 
rzystać z ogrzewania centralnego i z wo- 
dociągów! (w Szpitalu Epidemicznym). 

Szpital ten będzie gotów 1 lipca, a òd- 


to 
Z wYySZU- 


wyst 


wszalnia zacznie spełniać swoje zadanie 
dopiero w połowie sierpnia. 
Zarząd miasta, wspólnie z wybraną 


(radni Kasprzykowski 
Muszyński i Żerkowski) zajmował się epra- 
wa wysiedlania ludności nie: 
stałej, Dotychczas wysiedlono kilka”: 
ście osób i rodzin. W pracach tych 
dnak nastapila przerwa. Stosujemy 
do uchwały Rady miejskiej, jak i agłosze- 
nią ck. Komendy powiatowej. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
mie do Zarządu miasta zajęło w 
wysiedlania stanowisko odmienne od u- 


przez Radę Komisję { 


1 e 5 
tu 


SIĘ 


w piś- 


sprawie |. . AZ 
R niuMinis 


Rada |o wypadkach zbyt późno, gdy już choro- 
zwy- | ba się rozprzestrzeniła. 


Dalsza dyskusja 


dotyczyła przeważńie sprawy wysie- 


dlanialudności niestałej. 
R. Byczkowski oświadczył, że 
dalsza praca Komisji rugów wydaje się. 


bezcelową, jeżeli dotychczas zdołano wy- 


siedlić zaledwie kilkanaście rodzin i osób! 


R. Żerkowski, członek tej Komi- 


sji, stwierdził, że niema ona racji bytu bo . 


Rady miejskiej nie bierze 


Wysiedlono chłopca, 


się uchwały 
pod uwagę. 


który | 


| przybył do praktyki w rzemiośle i rzeźni- 


ka, a 
fakturzystów, 


dwóch manu- 
gdy 12.000 ludzi w 


zaledwie 


| ciągu ostatnich dwóch lat osiedliło się w 


| Piotrkowie. 


R. Prus 
stosować do 
wiatu, które 
ograniczając 
ją uczciwie. 
szkańców, 
dań o pobyt w 
tychcząs z 


zyńsk i: Musieliśmy 
różni się od naszej uchwały, 
wysiedlanie tych, ca zarabia: | 
W mieście było 37.000 mie- 
jest ich obecnie 49.000. Po- 
wpłynęła do- 


a 
Piotrkowie 
zaledwie 180, 


NARODOWY: 


sta do rozpatrzenia i zdania sprawozdania 
na najbliższem plenarnem posiedzeniu. 


R. Kon interpelował;, czy Zarządowi 


wiadomo, że podczas zabaw niedzielnych | 


niszczy publiczność trawniki i drzewka w 


| parku miejskim ks. Poniatowskiego. 
> 


| Należałoby się zastańowić, 


się | 
rozporządzenia Komendy po- | 


czy jest wska- 
zanem, udzielanie zezwóleń na zabswy w 
parku. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono pozo- 
stawić w mocy uchwałę Rady co do udzie- 
lania pozwoleń na zabawy w parku, po- 
czem Rada rozpatrywała przepisy o podatku 
"dochodowym na rzecz m. Piotrkowa i al- 


(jenacyjnym, oraz o opłacie za prawo po- 


„bytu w Piotrkowie. 


Uchwalono, że osoby, 


które przybędą | 


Ne 125 


umów na rok- przyszły. Stwierdzono, że 
normy płac, solidarnie postawione przez 
| całe nauczycielstwo uzyskały. już sankcję 
miarodajnych czynników, a więc przede- 
| wszystkiem zjazdu rad opiekuńczych szkół 
społecznych całego Królestwa i umowy są 
| już w wielu szkołach zawarte na nowych 
| podstawach, lub też są w toku. Jedynie- 
niektóre szkoły prywatne usiłują zacho- 
| wać dawniejsze wynagrodzenie personalu 
szkólnego. Sprawę: zawierania umów w 
tych szkołach poddano dyskusji, / która 
| jeszcze raz potwierdziła wystnięte przez 
| rady pedagogiczne postulaty: 

1) Zebranie delegatów rad pedagogi- 
| cznych wzywa i zobowiązuje ogół nau- 
czycielstwa szkół średnich, do zawierania 


umów na rok szk. 1918-19 zarówno w 
| szkołach- społecznych jak i prywatnych na 
| warunkach nzyjętych przez zjazd rad 


| Opiekuńczych szkół społecznych. 

| 2) Zebranie delegatów rad pedagogi- 
|cznych jednogłośnie uchwala zniesienie 
komisji finansowych, istniejących przy 
| poszczególnych szkołach. 

| W sprawie zatargu w szkołach Zgro- 
| madzenia Kupców, delegaci przyjęli nastę- 
pującą rezolucję: Nie wolno - zawierać 


R. Landsbe:g wyjaśnił, żeuchwa-|po 1 stycznia 1918r. do Piotrkowa, opła- | umów na rok przyszły w szkołach han- 


ła Rady „miejskiej co do wysiedlania 


została zatwierdzoną przez 


"spraw wewnętrznych. Wobec tego nie mo- 


„nicach, mogliśmy działać. 


ERRTU 


Ponieważ í 


| graniczyć liozbe 


uchwałą, a tyl- 
ko stosować się do rozporządzenia c. i k. 
Tiko w tych zj 
Panowie. radni: 


żna się było kierować tą 
Komendy powiatowej. 


Żerko wski; 
gruncie 


Kasprzykowski i 
Komisji rugów, stali na 


i 
nie | 
Ministerstwo | 


aake | 
uchwały ; 


Rady miejskiej. (Głosy: Bardzo słusznie!) : 


Landsberg: Nie wiem, czy słusznie, 
ba wszak nie możemy stosować, 
aaszej uchwały która zosta. 
ła Polskie Minister- 
WEW ACP ZENYEH 


R. 


przez 
spr 
uchyloną. 


aw 

Zatząd miasta stara się o- 
paskarzy, co nam chleb 
zabierają i powodują drożyznę.- Rozpatrzo- 


"mo dotychczas 36 podań i wydano szereg | 


opbinji, dotyczących wysiedlenia 
R. dr Kobos wyraził zdanie, że by- | 
łobhyz naszej strony wichry- 


cielstwem í 


działać przeciw tobzporządze: 


chwał Rady, dlatego Zarząd miasta prze- 


dewszystkiem braf pod uwagę ogłoszenie 
Komendy, przy rozpatrywaniu podań, do- 
tyczących wydałenia ludności niestałej z 
miasta. 

Dyskusja 

R. Kasprzykowski zauważył, że 
miasto poniosło znaczne koszta, przypro- 
wadzając budynek p. Weinziehera, gdzie 
dotąd mieści się Szpital Epidemiczny, do 
należytego stanu. Dzisiaj ten budynek się 
opuszcza i przenosi Szpital  gdzieindziej. 
R. Kasprzykowski wobec tego zapytuje, 
czy Zarząd przedsięwziął wszystkie środki, 
zmierzające do zatrzymania Szpitala. Epid. 
w dotychczasowym budynku. 

R. Landsberg wyjaśnił, że Zarząd 
miasta rozwiązał kontrak tz powodu zbyt 
wygóraowanej sumy, jaka p. Wernzieher za- 
żądał zæ najem. 

Rd, Sobański wyrażał 
że budynek p. Weinziehera nie 
na Szpital Epidemiczny. Gmach ntonopo- 
łowy jest znacznie odpowiedniejszy. bo 
Szpitala Epidemicznego powinno się od- 
dawać tylko tych chorych, którzy nie ma- 
ją opieki w domu. System przymusowego 
oddawania ludzi chorych do szpitala jest 
zły, bo ladzie chorzy się ukrywają, aby 
nie iść do szpitala, a niy dowiadujemy się 


opinję, 


nadaje się 


Adres Redakcji : 


Rady miejskiej i 


Piotrków, Bykowska, 71 


Redakcja otwarta cd godziny I2rej du tzej w południe » 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


te szej wła- 


państ 


eTstwa, nas 
waw ej. Horyzont 
niż 


dzy 
połskiefjo jest szerszy, 


się podporządkować. 


Wnioski i interpelacje 


'Wicepr. Ostrowski komunikuje, że 
wpłynął wniosek nagły, podpisany ' przez 


radnych Pańskiego, Tyca i Lewandowicza, 
w sprawie uczczenia pamięci Twórcy Le- 
gjonów Henryka Dąbrowskiego przez Ra- 
dẹ- miejską. Wnioskodawcy proponowali 
urządzenie w czwartek (jako w dzień ob- 
chodu) uroczystego posiedzenia Rady, na 
któremby jeden z placów (plac Targowy) 
nazwano imieniem Henryka Dąbrowskiego. 


Rada miasta nagłość wniosku przyję | - 
ta. Po obradach na wniosek r. Rudnickie- 
go ż uwagi na szczupłość czasu i brak 


należytego przygotowania, postanow iond 


nroczystega posiedzenia nie urządzać, a 


piotrkowski) | WIEDEN TI 


trzeba poglądowi temu | 


4 


| 


warcholstwemi 


rządu 


| 


sprawę przemianowania którego z placów i 


miejskich imieniem Twórcy Legjonów, od- 
roczone na później. 

Odczytano interpelację r. W rzeSsiń- 
skiego czy wiadomo Zarzędowi miasta, 
że przyjmowanie kandydatów do służby w 
Milicji odbywa się na 
a. pomija się tych, którzy ukończyli kursa 


zasadzie protekcji, 


milicyjne 
Sprawę tę przekazano Zarządowi mia- 


parter 


dnie diecie rw niedziele 


Administracja otwarta od godziny $-do 1 rana i od 4 do 7 popoliiinio 


Cena poszczególnego numër 30 hal. 


T eNO EOT Franciszek Dutkiewicz Druk. Państw, w Piotrkowie, ul. Bykowska L. 71. 


20 tenigów. 


Sprzedam ; 


cać muszą 3 kor. kwartalnie za prawo 


pobytu w mieście. 


SIARA UMÓW zyk 


Z Warszawy donoszą: 

W dn. 27 z. m. odbyło się Stowa- 
rzyszeniu Nauczycielstwa Polskiego zebra- 
nie delegatów rad pedagogicznych. Roz- 
patrywanao nim sprawę zawierania 


i Teta (AGARZE ELA, 


w 


na 


w Warszawie, 
| 


TAANS HE 
GUZIKI DROBIAZGI: GALANTERYJNE 


i towary nożownicze dostarcza na ko- 
rzystnych warunkach $15 


P. JÓZEF GOTTESMANN 


Lilienbrunngasse 7 


KUPUJĘ 


złoto, srebro i wszelką biżuterję, po ce- 
nach najwyższych, Zakład jubilersko- 
zegarmistrzowski, pi. Bernardyński 
obok hotelu Krakowskiego, blizko targu. 
709 


Suma 35.000 koron 


zabezpieczona | numerze hypoteki 
miejskiej, na 6 proc. do nabycia zaraz. 
Wiadomość Biuro Komisowo-Han- 


dlowe „E. Bogusławski i S-ka“. 
820 


SĄ DO SPRZEDANIA 

DWA OGIERY ———= 

lewi gniadej lat 7 i bulońskiej rasy 
szpak lat 9. 

Majątek Wola Grzymolina, pocz. Bełchatów. 


na 


w zaa 


0 0 zam ne aa 


5ł 
mi 
p 


powodu  natych- 
miastowego wyj jazdu 


| kilkadziesiąt korcy węgla w dobrym gatu- 


| 


nku po cenie przystępnej. Wiadomość ul. 


Przec Iborska 1. | 1. stróż _wszaże. 837 


Np JS Poj V-ej kl. poszukuje 


Uczennica kondycji na wsi na 
Wiadomość w Admini- 
Narod" 


czas 
stracji 


wakacyjny. 
„Dzienn. 


Adres Adininistracii : 
Prenumerata miesieczna w 
Cena ogłoszeń przed 
t kor. (i marka), 


60 hal. na czwartej stronie 


ogłoszenia za słówo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, "2 
święta 50 proc. drożej. 


Wydawoę i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


w Niedzielę i 


pośredniczy w kupnie i ARa Aeh nieruchomości przyjmuję 
kapitały na lokatę, oraz udziela Pod 


iele tedy tele V777Y70Z%JĄŻY 


|dlowych Zgromadzenia Kupców, dopóki 
| Rady Pedagogicznne szkół rzeczonych nie 
| określą swego stanowiska względem sy- 
| tuacji, jaka się w tych szkołach wytwo- 
| rzyła, 

Następnie dyskutowano sprawę stwo- 
jrzenia Komisji zawierania umów na rok 
| przyszły i postanowiono wniosek ten pod- 
(dać pod plebiscyt przez głosowanie na 
| zebraniach poszczególnych rad pedagogi- 


|cznych, które odbyć się winny przed 
terminem następnego zebrania t.j. do 
dn. 8 czerwca. 


yżuxił rio ore nn n n 


| $ BANK WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI $ 


ul Trębacka 1 


819 


NUNUA 
W lesistej miejscowości 


został otwarty pensjonat na czas wakacji, 
do. którego przyjmuje się uczniów, mają- 
cych poprawki lub braki w nauce, celem 
odpowiedniego przygotowania do różnych 
klas gimnazjum. 

Szczegóły w kancełarji 
przy uł. Sulejowskiej. 


I gimnazjum 


-— 


trze- 
Do Do poważnej iústytucji M ieaie 
człowiek lub panienka ‘ma A Pier- 


wszeństwo pracującym w sądzie, w kan- 
celarji adwokata lub rejenta. Pensja na 
początek 150 Koron miesięcznie. Szczegó- 
łowe oferty proszę złożyć w Administracji 


» Dziennika Narodowege* sub. B,R. 830 
kupuję 
Bardzo ważne ġie 


zęby (mogą być połamane) . oraz. szczęki 
i złoto. 

Adres: łódź, ul, Piotrkowska Nr 9, 
oficyna II piętro, M. Kohn. 811 


Skradziono Piotrowi Szadko: 


wskiemu we wsi 
Polichno pod Wolborzem gm. Bogusławi- 
ce z d, 2na 3 czerwca konia (ogiera) maści 
gniadej, lat 4 i pół, wartości 30600 rb. Za 


„| wykrycie złodzieja, przeznacza poszkodowa= 


ny 500 rubli. 


Zgubiono ;,* 


836 


w drodze z Piotrko- 
wa do wsi Ręczna 


(pow. piotrkow.). 2 świadectwa kowalskie, 
wydane przeż Zgromadzenie Starszych 


Majstrów w Piotrkowie na imię, Polikarpa 
Janika i Władysława Swistaka. Łaskawy 
zmalazca zechce zwrócić za odpówiedniem 
wynagrodzeniem do adrhinistracji „Dzien- 
nika Narodowego" dla P. K. 838 


Piotrków, Bykowska 71. 
Piotrkowie 4 kor. 
tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 


na prowincji | zagranicą + kor, 70 halerzy, 
40 hał. (1 mark, 50 fenig.) po tekście 
petitowy 60 hał. (38 ienig.), drobne 


strony 100 kor., '/4—50 k: 


wiersz 


